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We Czwartek 


Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia 3. 2. Maia. — C. K. Kommis- 
3ya ustanowiona Patentem z dnia 22. Styeznia 
Y. z, do roztrząsania dzia:'ań funduszu Umarza- 
lącego prowizyyne długi kraiowe, po upły- 
nionem drngiem półroczu od czasu utworze- 
hia onego, zebrała się tym koncem dnia ostat- 
diego Lutego r. b. a rozpoznawszy działania 
i zamożność tegoż lustytuiu , zdała N. Panu 
Rastępuiącę sprawę, htórey treść zgodna iest 
2 wykazem podanym do wiadomości publicz- 
dey U a z 4 

„Nayiaśnieyszy Panfe! Z koncem zeszłe- 
go miesiąca Lutego upłynęło drugie półrocze 
Əd czasn zaprowadzenia funduszu umarzające- 
go prowizyyny dług Mraiowy, azatem nade- 
szła znowu chwila, gdzie stosownie do prze- 
Pisu naywyższego Patentu z dnia 22, Stycznia 
1817, Kommissya mocą naywyższey uchwały. 
Waszey C. K, Mości z dnia 26. Sierpnia 1817, 
Wybrana z grona powszechney Kamery na- 

worney, tudzież połaczoney Deputacyi wy- 
kupna i umarzania, i Dyrekcyi Austrysekiego 
Banka narodowego, końcem rozpoznania toku 
interessów i sposobu postępowania około Fun- 
dusza umarzaiącego, zebrać się miała, i e 
skntkn Waszey C. K. Mości bezpośrednie nay- 
tniżeńszą zdać sprawę.“ i 

„Uskuteczniaiąc ścisle rzecz nayłaskawiey 
Sobie poruezoną, zgromadziła się tu niżey nay- 
pokorniey podpisana Komnissya dnia 26g0 b. m. 
I złożone sobie od Dyrektora funduszu umo- 
Tząjącego długi kraiowe za drugie półrocze ra- 
hunki i wykazy stanu zamożności funduszu 
Przychodów iego i onychże przepisanego ży- 
ĉia, przeyrzała, i roztrząsnęła.'* =. 

„Nadto po przedsięwziętym przez siebie 
obrachunku główney Kassy funduszu umarza- 
łącego długi kraiowe, przekonała się Kommis- 
Sya dokładnie o akuratności skutków z pomie- 
nionym dniem ostatnim Lutego 1818 wykaza- 
nych. MB 

Co się tycze czynności Kommissyi i spo- 
Tządzonego przez nią wykazu głównych shut- 
ków raczysz Wasza C. K, Mość dobładnieyszą 
Wia jomość powziąć nayłaskawiey z Protokołu 
„ Olumissyi, maiącego załączone oryginalne wy- 
azy 1 akt urzędowy obrachnnku kassowego. 

Stan zamożności fundnszn RmarzającEgo 
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upłynienia pierwszego półrocza, to iest: z 
koncem miesiaca Sierpnia 1817 wynosił 
55,812,101 ZR. 473/4 Kr., z koncem drugie- 
go półrocza, to iest; z końcem Lutego 1818 
pomnożył się o 5,519,629 ZR. 31 1f2 Kr., o- 
gółem zaś od d. 1. Marca 1817 o 14,196,103 
ZR. 58 Kr. 

Przychody funduszowe wynosiły do koń- 
ca Sierpnia 1817, 3.334,403 ZR. 17 Kr., a 
nadróst dochodzący do końca Lutego 14818 
wynosi 345,248 ZR. Ogółem zaś pomnożone 
zostały przychody funduszowe od d. 1. Marca 
1817, o 505,201 ZR, 14 Kr. 

Przez owe przychody tego funduszu, 
które użyte są wyłącznie, do ciągłego wyku- 
pywania Obligacyi kraiowych na giełdzie, a 
to według ich wartości obiegowey, wykupio. 
no i z obiegu wyciągnięte tym sposobem, w 
ciągu drngiego półrocza do końca Lutego r. b. 
5,145,500 ZR., ogółem zaś od d. 1. Marca 
1817 10,259,000 ZR. w Obligacyach prowizyy- 
nego dłagu kraiowego, maiącego się płacić , 
w monecie lionwencyyney. 

W Wiedniu d. 30. Marca 1818. 
(Podpisano) Adam Hrabia Nemes, 
Zastępca Prezesa C. K. zjedne- 
czoney Deputacyi wykunpna i 
umarzenia. 
Antoni Hr. Lanckoroński, 
Deputowany Stanów Galicyyskich 
Cl. Kawaler de Füljod, 
C. K. Radca nadworny. 
Józef de Haner, 
C. K. Radca nadworny, 
Jan Henryk Kawaler de Geymtiller, 
Zastępca Gubernatora banku. 
Melchior Kawsłer de Steiner, 
4 Dyrektor Banku. 


Wiadomości zagraniczne, 


Szwecya i Norwegiia. 


D.g.z. m. rokazał Król Jegomość nadwor- 
nemu Kanclerzewi swoiemu, aby zawiadomił Sta 
ny kraiowe, że J. K. Mość, odpowiadaiąc ży. 
czeniom ich, które mu wynurzyli, pierwsze dpi 
miesiąca Maia, do Koronacyi swoiey wyzna- 
czył, £ spodziewa się, że będzie Stąnów usi- 


A 


łowaniem ,:aby ożynności Seymowe do owego 
czasu w zgodzie. i iedności pilnie zakończo- 
ne zostały. Na dzień 1. Maia, nadciągnąć 
wa woysko dọ- tey uroczystości przezna- 
czone, i iak głoszą, iuż do 18. Maia le- 
żeć Obozem. Bita na dzień Koronacyi mons- 
ta będzie miała napis: Miłość ludu, moia 
nagroda| mapis ten obrał sobie Król za 
swoie godło, który według dawnego zwyczaiu 
stanowił godło herbu Królestwa. Tak za pa- 
nowania Króla Karola XIH. był napis: „po- 
myślność ludu, naywiększem dla mnie 
prawem pod Rządem  poprzedzaiącem : 
„Bóg i 'łud* ieszcze zaś wczesniey napisano 
było: „DOyczyzna.* 

Po zaszłych rosprawach w Izbie włos- 
ściań i szlachty uchwalił wydział Kon- 
stytucyyny, aby  sprawuiący tu. słażbę 
Wielko - Rzadcy, Radca Stanu i Wice-Admirał 
Baron Cederstróm, przez Prokuratora spra- 
wiedliwości Stanowego Barona Mannerhei- 
ma powołany został przed Sąd Seymowy tym 
końcem, aby w  -charakterze «swoim 'iako 
Jenerał Adjutant zdaiący sprawę w interessach 
marynarki, usprawiedliwił się względem -donie- 
sionyeh uszkodzeń ,„zrządzonych roku zeszłe- 
go wczasie sirzeżenia brzegów, od przekradaią- 
cych towary. Pociagniono także pierwey Je- 
nerała-Adjutanta zdaiacego sprawę -woyskia lg- 
dowego, Jenerała Bjornstierna, za to, że 
żądał od włościan pod pewnemi warunkami 
umundurowania zaciagnionych de woyska, ale 
wydział Konstytucyyny uwolnił go od tey od- 
ipowiedzialności. 


Ro ssy a. 


Pan Kotzebue umieścił w literachim 
tygodniku swoim następuiący spis urzędowy 
zabitych ludzi i koni, spalonych w Ressyi 
po odwrócie Francuzów. Spis ten umieszczo- 
ny był podówczas w Gazecie Petersburskiey, 
przyczem dołączono tę uwagę, Że ten spis 
wcale nie był dokładnym, dla tego, iż Gu- 
bernatorowię Prowincyi, kazali iuż pierwey 
spalić wielka liezbę trupów, nim ieszcze ode- 
brali byli rozkaz ed Dworu aby ich rachowali. 

ludzie konie 
w Gubernii Minskiey spalo- 


ny d. 15. Stycznia 1813. 18,797 2,746 

Tamże pozostało było ieszce 
„do 3 spalenia Š 30,106 :27,316 

w Gubernii Mcoskiewshkiey 
do Lutego .- .. e -- «49,754. 27,859 

—— Gubernii Simoleńskiey 
do 20. Lutego. .. . - 71,735 51,430 
-— Gubernii Wiłenskiey 72,200 9,407 
— SEME,Kaludzkiey-. 1,017" 4,584 


Ogółem 243,612 125,142 
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O dgranicy Rossyyshiey donoszą pod d. 4%. 
Maia, że N. Cesarz A lexauder, przybył dnia 
8. t. m. do Chocimia. 


Królestwo Polskie. 


Dalszy ciag Seymu Królestwa 
Polskiego. 
Izba Poselska. 


Posiedzenie dnia 24ga Kwietnia, 

JWżny Marszatek posiedzenie to tak 24 
gait: | 

Prześwietna Izbo Poselska! Słyszałaś W 
dniu wczorayszym uwagi nad rapportem ady 
Stanu, iakie w szczególności w swych głosaci 
sezłonki Kommissyy Seymowych tobie przedsta 
wili. Głosy te służyć nam będą za materyały 
do dzieła, z których, stosownie do mysli ar- 
tykułu 154go Statutu organicznego , połącze” 
ne Kommissye utworzyć mogą ieden ogólny 
sapport w ścisłym związku wszystkie przed- 
mioty obeymuiacy. — W kraju albowiem nie- 
konstytucyynym dowolne i szczególne mniema- 
mia staċby się mogły zaspokaiaiącemi wolę Mo- 
narchy ; lecz przeciwnie, gdzie Monstytucya 
iest węgielnym kamieniem Rzadzących i Rząe 
dzonych, szczególne i poiedyhcze zdania na* 
znaczyć nie mogą cechy uczuć i myśli całego 
narodu. — W tym więc celu wzywam Kom- 
imissye, aby połaczywszy się natychmiast z s07 
bą, z tych poiedyńczych myśli redakcya iedne* 
go ogólnego rapportn zatrudniły się, a tako 
wy następnie odczytać nam nieotnieszkaią. — 
Odkładam przeto posiedzenie do godziny 7mef 
dziś w wieczor, gdzie nam tak zredagowany 
rapport przedstawiony zostanie. 


Mowa JW. JX. Woyciecha Skarzewskiego 
Senatera Biskupa Lubelskiego, miana w Se- 
macie na Sessyi dnia 25go Kwietnia , w mar 
teryi Kodexu karzącego. 

Szanowny Senacie? 
Gdzie nie masz praw, nie masz prawdzi- 
wey liberainośsi. Prawa zaś, kiedy niezga” 
dzaią się -z sprawiedliwością , lub kiedy odło* 
iem leżą bez skutku i exekucyi , nie są pra” 
wami, tylko imieniem, ale nie rzecza. Są to ko” 

niecznie potrzebne te ogniwa, które wiążą W 

społeczności mieszkaiacego człowieka z czło- 

wiekiem, który zrzekł się dla tego zwierzęcej 
wolności, aby pod zasłona praw bezpieczniej 

mógł używać tego, co mn iest warowano. a 

Te prawdy były powodem Nayiaśnieyszeiwu * 

Nayłaskawszemu Królowi naszemu, że tro” 

skliwy będac o uszczęśliwienie Polakó”*! 

chciał na teraźnieyszym Seyinie wniesiony mie 
do prawa proiekt Kodexu karzącego dla Knó* 
lestwa Polskiego. 


E 


zaion. 


' Gdy iednak zastanawiam sie nad tym pro- 
ieltem, uważam prawa naywięcey czerpane ze 
zrzodeł obcych narodów , które powoduiąc się 
duchem czasu , dalekie sa od starożytnych praw 

Ożskiech, sprzyiaiacych Religi: Katolickho-Rzym- 
shiey, Przedtem, gorliwi Polacy apostazya 
od Religii Chrześciiańskiey snrowo karali. W 
tym zaś proiekcie ten tylko ulega karze, kto 
Czrześciianina do odstąpienia od Religii Chrze- 


Seiiahńshiey uwieędzie; sam zaś odstępCa wiary: 


Zostaje bez ukarania. Tem więc samem, że 
Proiekt o karze apostaty zamiicza, pozwolać 
DA apostazyą zdaie się. U pogan, prawo Ateń- 
$kie wymierzało karę na tego , któryby „chciał 
Wprowadzać Bogów cudzych. Aspazyą oskar- 
ŻOna, o niezboźność, nayimownieysze usta Pe- 
Viklesa ledwo wyrwać mogły z rąk iey,oskar- 
Życiełów. Anaxagoras, Diagoras, i Pro- 
tagoras o toż samo byli prześladowani. Lu- 
O zaś Religiia Katolicko<Pizymska , .którey ce- 
Chą jest miłość bliźniego i miłość pokoiu, za- 
Wsze żyła i żyie po bratersku z różnemi wy- 
Znaniami do Pólski dawniey wprowadzonemi, 
ubo w kraiu tym nieznane nigdy były Drago- 
nady Francuzkie, ani dzień S. Bartłcmieia, 
nie była iednak nigdy na to oboiętną , aby od 
niey kto nawet przechodził do innego wyzna- 
nia Chrześciiabskiego. Ani też teraz oboiętną 
Ydź nie może i nie powinna. Bo Religiia 
atolicko-Rzymsha nie siosuie się do ducha 
Cząsu , ale do Ewanjelii zawsze iedney i ni- 
gdy nieodmienney. Wienczas ież bywa prawo 
Shutecznieysze , hiedy prawodawca nie prze- 
Stając na Marach wymierzonych źbrodaiom i 
Wysiępkom , przeszkadza nawet dopuszczeniu 
SIę onych. Kto nie widzi iak w'tych nieszczę- 
twych czasach wszędzie otwarte sa źrzódła , 
ilóre tyle wylewaią bezbożności, ile w sobie 
zamykają zuchwałych myśli "przeciwko Religii 
Ghrześciinbskiey i obyczaiom | Drukarnie i księ- 
Sarnie tem śmieley druhuią i przedaią książki 
Publiczności, im są gorsze i zakazane. Zatkać 
Więc należało te żródła zakazem pod surowe- 
mi karami. Jest wprawdzie wzmianka w pro- 
©kcje o niedrukowaniu myśli przeciwko oby- 
Lecz nic nie wspomniano o Religii, 
A Mórey nie spodziewać się dobrych oby- 
alow, A jeżeli za ostrzone są w proiekcie 
Ty na przedaiacych truciznę, która szkodzi 
„JIko ciału, za cóż nie masz Żadney kary na 
Przedających truciznę szkodliwszą dla Chrze- 
SSE. i Katolików w drnkowanych księgach, 
„których nieostróżna ciękawość szkodliwa pije 
ieprawość ? — W rodziale XII. artykule 
rę księgi dwszey zastanowił mnie wyraz D u- 
h ah położony obak z nauczycielem, 
PL i sługą „dopuszczaizcemi się gwałtu 
stano asty, iaka ich kara czeka ? Któż rawa 
wa na przypadeł„. który trafić się albo 
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nie trafić może? Ale gdyby się trafił nawet, 
czyliż należy takie zgorszenie ogłaszać pu- 
bliczności? I iakie lud powziąść może wyo- 
brażenie o Kapłanach iuż temszemem w oczach 
iego oczernionych i z hanbionych , którzy tyle 
maia wpływu na „moralność iego? Wszahże 
u Greków, od których wszystkie narody uczy- 
ły się praw , nie chciano pisać prawa w przy- 
padku ialum rzadkim, nadzwyczaynym , którę- 
by więcey uczyniło zgorszenia, niżeli popra- 
wy. Konstantyn zas Wielki tak szanował 
Religiia Chrześciiańską i sług iey, że oświad- 
czył się z tem uroczyście, iż gdyby widział 
co złego w :'Kapłanie, okryłby go płaszezem 
swoim, — Ale gdyby Duchowny popełnił na- 
wet wspomnioną zbrodnię, :za :'cóż nie Biskup, 
ale sąd świecki miałby go karać? Ten pro- 
iekt zupełnie odziera Duchowieństwo z swo- 
dch praw i przywileiów. Cesarze i Królowie 
Chrześciiahscy nigdy ich mie tykali. Prawą 
Teodozynsza i Fryderyka .odsełały spra- 
wy Duchowne .osobiste do Biskupa. Toż samo 
Justynian Cesarz iKarol Wieiki postanowi- 
li. Te ustawy, «mianowicie Fryderyka i 
Karola Wielkiego, tak podobały się przod- 
„kom naszym, że .chociaż o żem :mieli dawne 
zwyczsie i prawa swoie, przecież za Włady- 
sława Jagiełły chcieli ie «mieć umieszczone 
między prawami Polskięmi. Z pomiędzy zaś 
osobistych spraw „duchownych, iedne tylko na- 
zwane Kortezanshkie od świeckich sadzone 
byty, póki nie mastąpiła ugoda z Rzymem. 
Anne «wszystkie sprawy, iak nazywaia prawnicy 


„in Ciyilibus realibus et in personali- 


"bus eriminalibas, zostawione były w daw- 
nych obrębach swoich. Czytamy te wyraźne 
słowa w prawie Polskim: — Jeżeliby kto był 
„znalezion na mężobóystwie , cudzołostwie , 
kradzieży, albo innym uczynku głównym, bę- 
dzieli Duchowny, ma bydź odesłany do Bi- 
‘shupa , będzieli świecki, naszemu sądowi po- 
„dlegać ma. 

Też same prawa, i 'te zwyczaie po in- 
nych Państwach Chrześciiańskich zachowane 
zostały. Angliia nawet, chociaż innego teraz 
wyznania, zostawiła. duchowieństwu swemu, 
które składa się z dwóch Arcy:Biskupów, i 
dwudziestu czterech Biskupów, dawną zwierzch- 
ność Duchowna względem sadzenia spraw. ty- 
czących się „Duchowieństwa. Privilegium 
Clericale, weding świadeetwa Blahstona 
piszącego kommeniarz nad prawami Angielskie- 
mi, niezaprzeczonym est tego dowodem. Sa 
przypadki, .w których sama Zwierzchność du- 
chowna odesłać winna do sądu świeckiego Ka- 
płana po ukaranie, a to na mocy dawnego ka- 
nonu, który opiewa: Gdyby złożony z urzędu 
Kapłańskiego nie poprawił się, trzeba go od- 
ciąć od kościoła i społeczności ludzkiey. 'Łecz 


X 2 


, | 296 


gdyby co raz brnąć głębiey, pomiewaź hościół 
mie ima już więcey co z nia czynić , ażeby nie 
stał się zguba wieiu ludzi, oddany bydź ma 
świechiey Władzy, aby go ukarała, , Uprząt- 
niono nawet została przewłoha o występki z 
Duchownemi. Urban VIII Papież przychy- 
laiąc się do zaniesioney prośby dozwolił, aże- 
by w Królestwie Polskiem sprawy duchowne 
kryminalne kończyły się bez appellacyi do 
Rzymu. 

Nakoniee, przepisy dla Duchowienstwa 
Polskiego od Nayiaśnieyszego Pana 
pod dniem 6/18. Marca roku zeszłego wydane, 
daią moe sadoim duchownym wyrokować zą 
występki i wykroczenia przeciw powołaniu Du- 
chownych. Jakoż Duchowni prawa dla siebie 
stanowili, Duchowni uczą się ich, Duchowni 
maig na ten koniec sweie Rousystorze, złożo- 
ne nie z Włochów, nie z Niemców, anı Z 
Francuzów , ale z samych Połaków przysię- 
giych na Konstytncya , w którey wieści się taż 
Religiia Katolicko-Rzymska z swoiemi prawa- 
mi. Dachowni więc wykonać potratig te pra- 
wa swoie, wymierzaiac karę stosowna do wy- 
siępku Kapłana. 

Mogłbym wytknąć inne postrzeżenia w 
przeczytanym proiekcie. Lecz przestaiąc ie- 
dynie na artykułach tyczacych się Kelgii i 
Duchowieństwa , które z obowiazku mego, ia- 
ko Biskap i Senator przełożyłem, zostawuię 
inne wielkiemu światłu szanownego Senatu. 
Nie wspominam tu o opuszczonem prawie har- 
nem na poiedynki, przeciwko którym 1 Rel- 
giia, i wszystkie Panstwa zaostrayły karyswoie. 
Zamilczam o samobóystwach tak zagęszczonych 
w tym czasie wolnomyślacym, dla wstrzyma- 
nia których nie masz postanowionego w pro- 
iekcie hamulca. To tylko iedno dodam ie- 
szcze, że prawa harne dla obcych kraiów pi- 
sane nie mogą ze wszystkim przydać się dla 
naszego. Inne zwycząie, inne prawa, i inne 
Mlima różnią nas od tamtych. Ani też taż sa- 
ma suknia przydać się nie może dla wszystkich 
różnego wzrostu ludzi, — Ponieważ zaś po 
przyiętym inż proiekcie w Izbie Poselskiey nic 
mie można teraz ani uiąć , ani przydać, nie 
aostaie inny środek , iak zostawić go do przy- 
szłego Seymn, a przez ten czas rządzić się 
jeszcze temi prawami karneini, któremi dotąd 
rządziliśmy się , tem bardziey , że nawet po- 
atępowanie sądowe, czyli Procedura sto- 
sowne do tego Kodexu ksrnego, nie iest ie- 
szcze przygotowana. 


Mowa Ignacego Hrabi Komorowskiego 
* Posła Powiatu Rielechiego i członka Depu- 
tacyi wyznaczoney do eddania Nayiasniey- 
szemu Cesarzowi i Królowi projektu o hipo- 
tekach, iana dnia 24. Kwietnia 1818., roku. 


— 


Nayiaśnieyszy Panielt 
Shtadaiac u nóg Waszey Cesarsko-Rrólew ~ 
skiey Mości projekt o bipotekach, który prze- 
szedł w Izbie Poselskiey, mamy się za nader 
szczęśliwych, gdy możemy bydź tłumaczami 
uczuć , iakiemi iest przeięty wdzięczny Naż0 
dla Wspaniałego Swego Dobroczyńcy. 
Wielkomyślny Wshrzesicielu OQyczyzny na* 
szey | 
, Pod moc Twoię zaiawszy Polskę, — Ty 
wielkością Dobrodzieystw Twnich, które prze” 
wyższyły nasze nadzieie, podbił serca wszyst 
kich Polaków. 
„ Wasza Cesarsko-Królewska Mość będziesa 
w nich na zawsze panował, i możesz z pew: 
nością na tem polegąć , że nie znaydzie się 
ani ieden z Twoich nowych poddanych, który” 
by nie poświęcił ostaniey kropli krwi swoief 
dla udowodnienia Tobie N. Panie swoiey gor 
liwości, swego nieodmiennego przywiązania « 
i swey na zawsze niezłomney wierności.* 
Jego Cesarskho-Królewska Mość raczył od: 
powiedzieć w następuiacych wyrazach : 
„Naylepszem w świecie sercem przyymui€ 
to wszystko, cośeie Mi pochlebnego oświad* 
czyln.** A 
Wszelkie usiłowania Moie nie maia ine 
nego celu, iak tylko dobry byt Qyczyzn$ 
waszey — i ile tylko w mey wocy bydź mū- 
że, starać się będę powiększyć wasze szczę” 
ście. 
Do was należy praca waszą dopomagać 
nshutycznieniu chęci Moich. — Powiedzcie to 
waszym Kollegom.'ć 


Przyiechali do Lwowa od dnia 8go do 13g0 


Maia 
W. Bąkowski Tomasz, z Zółkwi. — W. Brod? 
ki Józef, z Brzeżan. — JW. Dawidowa Jenerałowź 


Ross., z Wiednia. — W, Dwernicki Wineen 5 
Przemyśla. — W. Fedro C. H Jenerał: Maior, z Ros 
syi. W. Horodyskt Józef, z Przemyśla - P 
Hermanu handluiacy winem, z Węgier — JW, Hum 
nicki Antoni Hrabia, z Sambora. W  Karnieki 
Roman Baron, z Przemyśla. — JW. Krasinski Hra 
bia, z Warszawy. — 


W Olszewski VM incenty, z 28° 
leszczyk. ~ W. Rosnowski Jozef, z Polski. — We 
Rozwadowski, z Rossyi. JW Starzeński Hrabia: 
z Koltowa W. Stamirowski, z Polski. — P SW 


pan Buchbalier, z Wiednia. -~ JW, Suffezyns? 
Hrabia, z Polki. ~ W Uruski Kajetan, z Bieli: 
— W. Wierzbicki Jan, z Rossyi, — jw Węglensi? 
Hrabia „% Rnssyi. w. Zarzycki Jan, z Lołbw* 
= P, Zielinski Antoni kupiec, z Polski, 


